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Przem ów ienie zastępcy przewodniczącego 
Państw ow ej Komisji Planowania Gospodarczego
m in. dr. Stefana Jędrychow skiego — w y g ło s zo n e  w  Sejm ie w  dniu 18. V II. 1950 r.

Przedkładając w imieniu 
Rządu Rzplitej projekt usta­
wy o 6-letnim Planie rozwoju 
gospodarczego i budowy pod­
staw socjalizmu na lata 1950— 

.1955, min. Jędrychowski przy­
pomniał, że plan został opra­
cowany z inicjatywy Polskiej 

1 Zjednoczonej Partii Robotni- 
; czej, która jeszcze w grudniu 
| 1948 r. na swoim I Kongresie 
| Zjednoczeniowym uchwaliła 
j wytyczne dla opracowania Pla- 
! nu 6-letniego. W rezultacie sze- 
j regu zmian, jakie zaszły od 
| tego czasu w sytuacji wew- 
i. nętrznej naszego kraju i w sy- 
| tuacji międzynarodowej, w re- 
| zultacie ujawnienia dalszych 
i rezerw wewnętrznych w naszej 
gospodarce, projekt Planu 
<5-letniego stawia jeszcze śmiel­
sze i trudniejsze zadania, za­
kłada jeszcze szybsze tempo 
rozwoju, niż wytyczne z gru­
dnia 1948 r.

_ Przechodząc do referowania 
projektu ustawy mówca anali- 
luje, w jaki sposób realizacja 
zadań postawionych w Planie 
6-letnim zapewni zbudowanie 
podstaw socjalizmu w Polsce.

Zasadniczą cechą Planu 
6-letniego —■ podkreśla min. 
Jędrychowski — jest, że za­
pewnia on znaczne podniesienie 
poziomu sił wytwórczych ze 
szczególnym uwzględnieniem 
produkcji środków wytwórczo- 
ici.

Jednym z głównych obja­
wów ekonomicznego zacofania 
Polski — ćiągńie mówca — 
był niski stan uprzemysłowie­
nia kraju, niedorozwój szeregu 
Ważnych gałęzi prodtfkcj i prze­
mysłowej, a zupełny brak in­
nych. Polski przemysł znajdo­
wał się w ogromnej zależności 
od kapitału zagranicznego, 
który posiadał w wielu waż­
nych dziedzinach życia gospo­
darczego decydujący udział w 
kapitale spółek akcyjnych (w 
górnictwie i hutnictwie — 52,1 
proc., w górnictwie naftowym 
■— 87,5 proc., w przemyśle 
elektrotechnicznym — 66,1
proc., w przemyśle chemicz­
nym — 59,9 proc., w elektrow­
niach — i wodociągach — 81,3 
proc., w towarzystwach ubez­
pieczeniowych — 59,1 proc.).

Ani międzynarodowe mono­
pole kapitalistyczne, rządzące 
polską gospodarka, ani zrośnię­
ci z nimi polscy kapitaliścy i ob 
szamicy nie byli zdolni rozwi­
nąć sił wytwórczych naszego 
narodu. W szeregu ważnych ga­
łęzi produkcji w okresie dwu­
dziestolecia międzywojennego 
nie tylko nie posuwaliśmy się 
naprzód, ale cofaliśmy się w po 
równaniu z rokiem 1913.

Historyczne zwycięstwo Zwiąż 
ku Radzieckiego nad hitlerow­
skimi Niemcami i ich sojuszni­
kami, umożliwiło nam sześć lat 
temu zniesienie imperialistyczne 
go i kapitalistycznego jarzma i 
wejście na drogę budownictwa 
socjalizmu i szybkiego rozwoju 
sił wytwórczych.

Okres ubiegłego sześciolecia 
stanowił poważny krok na dro­
dze rozwoju sił wytwórczych, 
a przede wszystkim na drodze 
uprzemysłowienia kraju. War­
tość produkcji Wielkiego i śred­
niego przemysłu, która w 1946 
r. na skutek zniszczeń wojen­
nych stanowiła 75 proc. pozio­
mu z roku 1938, już w 1947 prze 
kroczyła poziom przedwojenny, 
a w 1949 r. osiagnęła 177 proc. 
tego poziomu.

Plan 6-letni oznacza rewolu­
cyjny krok w kierunku socjali­
stycznego uprzemysłowienia kra 
ju i wyrównania rozpiętości mię 
dzy nami a najbardziej ekono-
Projekt ustawy stawia zadanie 
podniesienia wartości produk­
cji przemysłu socjalistycznego o 
158 prof. w porównaniu z ro­
kiem 1949.

Prawem socjalistycznego u- 
przemysłowienia jest szybszy 
rozwój ̂ przemysłu, produkują­
cego środki wytwórczości niż 
przemysłu produkuiacego przed 
mioty spożycia. Gdyż szybszy 
rozwój przemysłu, produkują­
cego środki wytwórczości wa­
runkuje rozwój i techniczna 
rekonstrukcje całej gospodarki, 
a w tej liczbie przemysłu lek- 
kiePo, transnortu i rolnictwa.

Wyraża się to przede wszyst­
kim w przewidzianym w Pla­
nie 6-!etn<m szybkim tempie 
wzrostu przemysłu hutniczego, 
maszynowego i chemicznego.

Plan przewiduje dwukrotne 
podniesienie w okresie ' ‘
lecia produkcji stali, wz __
tości produkcji przemysłu bu­
dowy maszyn o 264 proc., 
wzrost wartości produkcji prze­
mysłu środków transportowych 
o 171 proc., przemysłu elektro­
technicznego o 228 proc., dzie- 
więciolcrotny wzrost produkcji 
okrętowej, przeszło trzy i pół- 
krotny wzrost wartości produk­
cji przemysłu chemicznego.

Dla zilustrowania ogromu za­
dań Planu 6-letniego min. Ję- 
drychowski porównuje cyfry
wzrostu przewidzianego w Pla­
nie 6-letnim z odpowiednimi 
cyframi okresu przedwojenne­
go. W roku 1913 na ziemiach, 
które weszły później w skład 
obszarniczo - kapitalistycznej
Polski, wydobywano 41 mil. ton 
węgla. Po pierwszej wojnie
światowej nastąpił spadek pro­
dukcji i dopiero w okresie naj­
większej koniunktury w r. 1929 
produkcja przekroczyła poziom 
przedwojenny, osiągając 46,2 
mil. ton, po czym w okresie
kryzysu spadła poniżej 29 mil. 
ton w 1932 r.. aby w roku 1938 

! podnieść się do 38 mil. ton. Tak 
więc w ciągu dwudziestu pięciu 

1 lat produkcja przemysłu węglo

ton. W roku 1946 wydobycie 
węgla kamiennego wynosiło 47,3 
mil. ton, a następnie wzrosło do 
74,1 mil. ton w roku 1949, czyli
0 26,8 mil. ton. W Planie 6-let­
nim przewidziany jest dalszy 
wzrost produkcji do 100 miL 
ton. Wydobycie rud żelaza wy­
nosiło w 1913 r. 500 tys. ton. W 
roku 1938 wzrosło ono do 872 
tv?. ton. Plan 6-Ietni przewi­
duje wzrost wydobycia rud że­
laznych do 3 mil. ton w roku 
1955.

Stali produkowano w 1913 r. 
1.7 mil. ton. w r. 1938 — 1.441 
tys. ton. W Polsce Ludowej 
produkcja stali wzrosła z 1 mit 
21 tys. ton w 1946 r. do 2.304 
tys. ton w r. 1949, a plan 6-letni 
przewiduje osiągnięcie 4.600 tys.

Wyrobów walcowanych pro­
dukowano w 1913 r. 1.200 tys. 
tom. W okresie międzywojen­
nym produkcja obniżyła sie do
1 miliona ton w 1937 r. Plan 
6-letni zakłada wzrost produk­
cji wyrobów walcowanych do 
3,2 mil. ton.

Podobny obraz daje porówna­
nie wysokości produkcji w okre 
sie dziesięciolecia 1928—1938 i 
w Planie 6-lAnim, Energii 
elektrycznej produkowano w 
Polsce w 1928 r. — 2,6 mld. 
kwh., w r. 1937 — 3.6 mld. 
kwh. w 1949 r. produkcja ta 
wzrosła do 8.3 mld. kwh. — w 
Planie 6-letnim przewiduje sie 
dalszy wzrost do 19,3 mld kwh. 
W dziesięcioleciu powoiennym 
przyrost produkcji energii elek­
trycznej będzie więc blisko 14 
razy większy, niż w ciągu dzie­
więciu lat przed wojną.

Szczególnie znamienna jest 
wymowa porównań w zakresie 
przemysłu maszynowego. Obra­
biarek do drzewa i metali wy­
produkowano w r. 1938 — 1.936 
ton, w r. 1949 — przeszło 10.5 
tys. ton, a w okresie 6-lęcia 
produkcja ta wzrośnie 4-krotnie 
w porównaniu z rokiem 1949. 
Oznacza to, że produkcja obra­
biarek będzie 20-krotnie więk­
sza, niż w okresie przedwojen­
nym. Produkcja parowozów w 
r. 1929 wyniosła 165 sztuk, w 
ciągu następnych, dziewięciu lat 
produkcja spadła. W r. 1938 wy 
produkowano tylko 28 parowo­
zów. Mimo to. że przemysł pa­
rowozowy nie wzrasta szczegól­
nie silnie w okresie 6-lecia, w 
r. 1955 produkcja parowozów 
wyniesie 315 sztuk.

W okresie 6-lecia przemysł 
maszynowy nie tylko zwiększy 
pod względem ilościowym pro 
dukcję maszyn, produkowa­
nych obecnie, ale uruchomi 
produkcję nowych typów ma­
szyn, jak np. wysokosprawne 
obrabiarki, kotły wodnorur- 
kowe, wysokoprężne, turbiny 
kondensacyjne. Szczególnie sil 
nie wzrośnie produkcja ma­
szyn i urządzeń dla górnictwa 
j hutnictwa oraz produkcja 
maszyn i aparatury chemicz­
nej. Blisko 6-krotnie wzrośnie 
produkcja maszyn włókienni­
czych. Zostanie rozwinięta po 
ważnie produkcja maszyn bu­
dowlanych.

Kapitalistyczno - obszarni- 
cza Polska nie miała przemy­
słu motoryzacyjnego. W okre­
sie 6-lecia rozwinie się — po­
ważnie przemysł traktorowy i 
samochodowy. W r. 1955 zo­
stanie wyprodukowanych 11 
tys. traktorów, 25 tys. samo­
chodów ciężarowych i 12 tys. 
samochodów osobowych. W 
tym miejscu mówca przypomi 
na,' że w r. 1939 w Polsce by­
ło w ogóle zarejestrowanych 
niespełna 42 tys. samochodów.

Zostanie rozbudowany ’ i 
zmieni swoje oblicze przemysł 
maszyn rolniczych. Przed woj 
ną produkowano w Polsce tyl 
ko najbardziej proste typy ma 
szyn rolniczych, jak: pługi kon 
ne, brony konne, młocarnie, 
wialnie Nie produkowano w 
ogóle maszyn żniwnych. W r. 
1955 przemysł maszyn rolni­
czych wyprodukuję m. In, 750

kombajYiów do zbóż, 14.300 
pługów traktorowych, 5 tys. 
siewników traktorowych do 
zbóż, 5.600 snopowiązałek itp.
Produkcja ta będzie stanowi­
ła mocną podstawę mechani­
zacji rolnictwa.

W przemyśle elektrotech­
nicznym szczególnie silnie roz 
winie się produkcja maszyn i 
aparatów elektrycznych

W rezultacie wykonania pla 
nu 6-letniego powstanie wiel­
ki przemysł chemiczny w opar 
ciu o istniejące w kraju zaso­
by surowców.

Produkcja sody kalcynowa- 
nej wzrośnie do 389 tys. ton, 
podczas, gdy przed wojną, ob 
niżyła się ona ze 100 tys. ton 
w 1929 r. i 130 tys. ton w 1937 
r. do 87 tys. ton w 1938 r. 
Produkcja sody kaustycznej 
wzrośnie do 152 tys. ton, pod­
czas, gdy w okresie 1929 — 
1938 wzrosła z 17 do 30 tys.

Produkcja nawozów azoto­
wych wzrośnie w 1955 r. do

230,8 tys. ton czystego skład­
nika. Produkcja superfosfatu 
w r. 1913 stanowiła 196 tys. 
ton, w okresie największej ko 
niunktury wzrosła do ponad 
300 tys. ton, ale potem zała­
mała się znowli i w r. 1937 — 
wynosiła 177 tys. ton. W Pol­
sce Ludowej produkcja super 
fosfatu wzrosła ze 159,1 tys. 
ton w 1946 r. do 392 tys. ton 
w r. 1949, a plan 6-letni prze­
widuje dalszy 3-krotny wzrost 
produkcji nawozów fosforo­
wych w porównaniu z 1949 r.

Zostanie uruchomiona pro­
dukcja soli potasowych ze 
złóż w Kłodawie. Zostaną stwo 
rzone nowe, nieznane w Pol­
sce lub słabo.

Rozwinięte działy produkcji 
chemicznej, jak wielka synte­
za chemiczna, produkcja mas 
plastycznych, produkcja półfa­
brykatów organicznych, pro­
dukcja farb 1 lakierów na 
wielką skalę, ekstraktów gar­
barskich. Przemysł farmaceu­
tyczny siedmiokrotnie powię­

kszy produkcję, jednocześnie 
poważnie rozszerzając asorty­
ment i uruchamiając nowe 
działy produkcji, jak synteza 
hormonów, witamin i antybio 
tyków.

W związku z poważnym 
wzrostem inwestycji i budów 
nictwa Plan 6-letni przewidu­
je poważny wzrost produkcji 
materiałów budowlanych. Ce­
mentu produkowano w 1938— 
1.719 tys. ton, podczas, gdy w 
rezultacie wykonania Planu 
6-letniego osiągniemy w r. 
1955 poziom 4.950 tys. ton. 
Obok zwiększonego wydoby­
cia rud żelaznych nastąpi wy 
datny wzrost wydobycia Tud 
metali nieżelaznych jak np. 
rud cynkowo - ołowianych i 
rud miedzi, na podstawie któ 
rych zostanie stworzony prze­
twórczy przemysł miedzi. Zo­
stanie uruchomiona produk­
cja metali lekkich — alumi­
nium i magnezu. Baza surow­
cowa przemysłu rozszerza się 
•wskutek wzrostu Wydobycia

Polskie Towarzystwo Przyjaciół ONZ
protestuje przeciwko pogwafceniu

Karty Narodów Zjednoczonych
WARSZAWA (PAP) — Pol­

skie Towarzystwo Przyjaciół 
Narodów Zjednoczonych prze 
słało do Światowej Federacji 
Stowarzyszeń Przyjaciół ONZ 
w Genewie pismo, w którym 
m. in. stwierdza:

Z największym oburzeniem 
protestujemy przeciwko zbrój 
nej napaści imperialistów 
amerykańskich na broniący 
swej wolności naród koreań­
ski i  przeciwko brutalnemu 
pogwałceniu przez nich Karty 
Narodów Zjednoczonych.

Wyrażając głęboką wiarę w 
zwycięstwo słusznej sprawy 
narodu koreańskiego, walczą­
cego o swą niepodległość i de 
mokraćję, Polskie Towarzy­
stwo Przyjaciół ONZ dom&ga 
się kategorycznie: 

a) Natychmiastowego za­
przestania zbrojnej interwen­
cji imperialistycznej na Ko­
rei i  wycofania z jej teryto­
rium amerykańskich sił zbrój

11 bT’ Zaprzestania wykorzysty 
wania Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jako narzędzia 
agresji imperialistycznej, 

c) Ścisłego przestrzegania 
przez sekretarza ONZ postano 
wień Karty Narodów Zjedno­
czonych.

Komunikując wam treść po 
wyższej depeszy, wyrażamy 
przekonanie, że sprawa poko­
ju światowego oraz rola ONZ 
i jej sekretarza generalnego w 
brutalnej agresji amerykań­

skiej przeciwko narodowi kore­
ańskiemu nie może być obo­
jętna Światowej Federacji. W 
związku z powyższym, zwra­
camy się do was o:

1) poparcie stanowiska wy 
rażonego w naszej depeszy do 
sekretarza generalnego ONZ,

2) przyłączenie się Federa­
cji do światowej akcji mają­
cej na celu położenie kresu

interwencji amerykańskiej na

3) zaapelowanie do wszyst 
kich członków Federacji o 
wzięcie czynnego udziału w 
wyżej wymienionej akcji.

Polskie Towarzystwo Przy­
jaciół ONZ prosi zarazem o 
zakomunikowanie niniejszej 
depeszy wszystkim członkom 
Federacji.

Wojskowe place ćwiczebne
rozbudowujq an g lo -am erykan ie  

w  N iem czech
Zachodnich

BERLIN. (PAP) Wiadomo­
ści napływające z różnych pro 
wincji Niemiec Zachodnich 
świadczą o wzmożonych przy­
gotowaniach wojennych an- 
glo - amerykańskich imperia 
listów. Dziennik „Neues Deu- 
tschland" donosi, że w Baum- 
hold (okręg Birkenfeld) roz­
szerzono place ćwiczebne prze 
znaczone dla manewrów woj­
skowych do 48 tys ha. W związ 
ku z tym usunięto z terenu 
mieszkańców wielu wsi.

Moguncja przekształcona zo. 
stała w punkt przeładunkowy 
sprzętu wojennego. Znajdują­
ce się na krańcach miasta zbu 
rzone koszary dawnych wojsk 
hitlerowskich są odbudowywa

Narody całego św iata
p o tę p ia ją  a g r e s ję  S tanów  Z je  Jn oczo  nych
HAGA (PAP). W Amster­

damie odbył się wielotysięczny 
wiec, na którym domagano się 
okiełznania, agresorów amery­
kańskich. Ńa wiecu przemawia­
li sekretarz generalny Komu­
nistycznej Partii Holandii 
Paul de Groot i przewodniczą­
cy centrali związkowej „Ein- 
heid van Centrale" Blokzeil. 
Zdemaskowali oni amerykań­
skich podżegaczy do nowej 
wojny i wezwali ludność Am­
sterdamu, by wzmogła walkę o 
pokój. Uczestnicy wiecu zażą­
dali od rządu holenderskiego, 
by ze swej strony nie mieszał 
się do spraw wewnętrznych

Posłow ie  
kanadyjscy

składajq podpisy

pod Apelom
Sztokholmskim
NOWY JORK (PAP) Jak 

donoszą z Queł>ec, prowincja 
tej nazwy zamieszkała przez 
francuzów kanadyjskich przo 
duje w akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholm-

Rady samorządowe 22 miej­
scowości tej prowincji zgłosi­
ły akces do apelu. Pod apelem 
złożyli podpisy dwaj posłowie 
do parlamentu kanadyjskiego 
Baxter i Kickham oraz pięciu 
duchownych protestanckich z j 
Toronto l

Korei i by wycofał się z agre­
sywnego paktu atlantyckiego.

GENEWA. Na apel zwią­
zków zawodowych okręgu pa­
ryskiego w licznych fabrykach 
i innych zakładach pracy odby­
wają się masowe manifestacje 
dla podkreślenia solidarności 
francuskich mas pracujących 
narodem koreańskim. Do kan­
celarii prezydenta republiki i 
do ambasady USA przybywają 
delegacje, domagające się na­
tychmiastowego zakończenia 
interwencji Stanów Zjednoczo­
nych na Korei.

Grupa przedstawicieli inte­
ligencji francuskiej skierowała 
do sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie pismo, w któ­
rym czytamy m. in.:

„Zdając sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa wojny, grożące­
go coraz to bardziej światu w 
związku z wydarzeniami na 
Korei oraz oburzeni deklara­
cjami amerykańskich i angiel­
skich polityków, domagających 
się zastosowania bomby ato­
mowej przeciwko Korei, — 
oświadczamy, że przyłączamy 
się do Apelu Sztokholmskiego.

RZYM. We wszystkich fa­
brykach i stoczniach w strefie 
Rivarolo (prowincja genueń­
ska), odbył się dwugodzinny 
strajk na znak protestu prze­
ciwko agresji amerykańskiej

W prowincji werońskiej pro­
klamowany został strajk gene­
ralny na znak protestu prze­
ciwko postępowaniu obszarni­
ków, którzy zaatakowali grupę 
strajkujących robotników rol­
nych i dwóch spośród nich 
ciężko poranili.

ne, a jednocześnie wznosi się 
nowe koszary. W pobliżu No­
rymbergii' znajdują się wiel­
kie składy bomb samoloto­
wych i środków wybucho­
wych. Pustkowie " Luneburga 
przekształcone w największy 
w Zachodniej Europie plac 
ćwiczebny dla manewrów z 
udziałem czołgów.

3 0 0  do 5 0 0
ludzi dziennie 
tra cą  F rancuzi 

w  V ietnam ie
RZYM (PAP). Koła politycz­

ne i wojskowe Francji są ogrom 
nie zaniepokojone w związku z 
ostatnimi ruchami armii demo­
kratycznej Republiki Vietnamu. 
Francuzi tracą codziennie od 
300 do 500 ludzi w zabitych, ran 
nych i.ginących,od chorób tro­
pikalnych. Szczególnie wielkie 
straty notuje sie pośród ofice­
rów. Niektóre oddziały -pozo 
stawszy bez oficerów przeszły 
na stronę ludowej armii Viet- 
oamu. Ciężkie straty wywołują 
demoralizacje pośród żołnierzy, 
którzy -zaczynają wypowiadać 
się przeciw wojnie i za powro­
tem do kraju. Wywołuje to star 
cie między żołnierzami i ofice­
rami. W związku ze znacznymi 
stratami dowództwo francuskie 
■W' Yietnamię domaga się posił-

K O M U M I K A T  
Ż N B W N Y  

Pogoda na
19 I 2 0  lipca

WARSZAWA. W dniu 
19 lipca na ogól dość po­
godnie, ze skłonnością do 
burz i przelotnych opadów, 
również w dzielnicach pół­
nocnych. Temperatura ma­
ksymalna od 20 st. na wy­
brzeżu do 28 st. na połu­
dniu kraju. Na północy 
umiarkowane, w pozosta­
łych dzielnicach słabe wia 
try z kierunków zachod­
nich i południowo-zachod­
nich.

W dniu 28 bm. pogoda 
bez większych zmian. I

WIEDEŃ. Wiedeńska orga­
nizacja „Wolna Młodzież Au­
striacka" zorganizowała de­
monstracje, protestując przeciw 
ko ingerencji USA w sprawy 
wewnętrzne Korei. Liczna gru­
pa chłopców i dziewcząt prze­
szła przed gmachem misji 
USA z transparentami: .„Ręce 
precz od Korei“}

ropy i uruchomienia wydobyć 
cia soli potasowych. Rozwój,, 
przemysłu chemicznego obejł] 
mie wzrost produkcji podstaw 
wowych surowców chemiczni 
nych. Szczególnie zostanie roa 
winięta produkcja celulozy J. 
włókien sztucznych.

Dla lepszego zaspokojenia po­
trzeb świata pracy będzie rów 
nież rozbudowany przemysł 
produkujący przedmioty spo­
życia. Produkcja tkanin bawe? 
nianych wzrośnie w porówna* 
niu z rokiem 1949 o 53 proc.,' 
tkanin wełnianych również «
53 proc., tkanin lnianych i pa* 
kulnych o 90 proc., produkcjâ  
tkanin jedwabnych o 138 proc* 
produkcja obuwia skórzanego 
wzrośnie z 7,2 mil. par w 1949- 
do 22,2 mil. par w 1955 r., pro 
dukcją papieru podwoi się w 
okresie 6-lecia.

Zaplanowany został również 
poważmy wzrost przemysłu 
rolno-spożywczego. Produkcja 
cukru, która w kampanii 
1913-14 wynosiła — 571 tys. 
ton, a w okresie najszybszego! 
wzrostu przed wojna w 1930- 
37 r. — osiągnęła 698 tys. ton 
by nastepnie spaść w 1938-39 
— do 491 tys. ton, czyli do tx» 
ziomu niższego, niż przed pierw 
szą wojną światowa, w Polsce 
I-udowej wzrosła do 745 tys. 
ton. W r. 1949. Plan 6-letni 
przewiduje dal.szv wzrost tej 
produkcji do 1.100 tys. ton.

Produkcja mydła do praniai 
wzrośnie o 111 proc. Produk­
cja papierosów, która w okre­
sie największego rozwoju 
przed wojną w 1938-1939 wy, 
nosiła 9,4 mld. sztuk, a w r. 
1949 osiągnęła już noziom 215 
mld. sztuk w r. 1955 wzrośnie 
do 30 mld. sztuk.

Ze względu na zacofaną 1 
rozdrobnioną strukturę rol­
nictwa, w którym przeważa 
dziś drobnotowarowa gospo* 
darka chłopska, a dość znacz* 
na rolę gra jeszcze sektor ka­
pitalistyczny, siły wytwórcza 
w rolnictwie rozwijać się bedą 
w okresie 6-lecia w wolniej­
szym temoie, niż w przemy­
śle. Jednakże dzięki procesowi 
dobrowolnego zrzeszania sig 
drobnotowarowych gospoś
darstw chłopskich w wielkia 
zespołowe socjalistyczne go­
spodarstwa — rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne, dzięki roa 
wojowi Państwowych Mająt­
ków Rolnych i przekształceniu 
ich we wzorowe socjalistyczna 
gospodarstwa rolne, dzięki 
zwiększeniu pomocy państwa  ̂
Ludowego dla podniesienia pro 
dukcji drobnych i średnich go­
spodarstw chłopskich oraz 
wzmocnieniu planowego oddzia 
ływania przez państwo na dro- 
bnotowarową gospodarkę chłop 
ską i regulowania jej — war­
tość produkcji rolnej wzrośnia 
w okresie 6-lecia o 50 proc., 
a więc w tempie nie?potyka*, 
nym w święcie kapitalistyc®*

W produkcji roślinnej prze* 
widziany jest silniejszy wzrośli 
produkcji pszenicy i jęczmie* 
nia niż żyta, owsa i ziemnia* 
ków oraz szczególnie silnyi 
wzrost produkcji rolniczych su 
rowców przemysłowych. Tak 
np. zbiory pszenicy winny; 
wzrosnąć w r. 1955 w porów** 
naniu z 1949 r. o 58 proc..* 
zbiory jęczmienia o 90 proc., 
buraków cukrowych o 63 proc* 
nasienia roślin włóknistych <** 
72 proc.

Miarą wzrostu produkcji roi 
niczej, może być produkcja na 
jednego mieszkańca Polski W 
porównaniu z najwyższym po» 
ziomem okresu przedwojenne** 
«o.

Planowane na rok 1955 zbi<* 
ry osiągnie się drogą powięk­
szenia powierzchni zbiorów «  
jM-zeszło 7 proc., jak i drogąj 
zwiększenia plonów z 1 ha. i ( 

W zakresie wzrostu pogło­
wia plan 6-letni stawia m. in* 
zadania zwiększenia pogłowia 
bydła o 49 proc., trzody chlew 
nej o 72 proc. i owiec o 134 
proc. Odpowiednio zwiększy się! 
produkcja mięsa, tłuszczu zwie 
rzęcego, mleka, jaj, wełny. t 1 
Dla ułatwienia rozwoju ho* 1 

dowli Plan 6-letni kładzie wiel 
ki nacisk na rozbudowę baz?! 
paszowej.

Rolnictwo w kapitalistyczno** j 
obszamiczej Polsce nie miałd 
prawie zupełnie traktorów. Wi 
r. 1949 ilość traktorów w roi* 
nictwie wynosiła już okołai 
17.808, w r. 1955 wzrośnie do 
Misko 55.000. Zaopatrzenie roi 
nie twa w maszyny rolnicza 
wzrośnie o 270 proc. w stosun* 
ku do r. 1949.

Zaopatrzenie w nawozy szttl 
czne wzrośnie w okresie 6-le-* ' 
cia o 127 proc, a 6-krotnie Wf- 
porównanin z okresem przed* 
wojennym.

(Dokończenie 
yt numerze jutrzejszymi
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Zagadnienie kadr w świetle zadań Planu 6-kniego
Referat członka Biura Politycznego? sekretarza KC PZPR Z. Nowaka 

wygłoszony na V  Plenum KC PZPR
W numerze vczorajszym „Słowa" zamieściliśmy 

pierwszą część' referatu członka Biura Politycznego se­
kretarza KC PZPR Z. Nowaka, wygłoszonego na V 
Plenum KC PZPR pt. „Zagadnienia Kadr w świetle 
zadań Planu 6-letniego“.

Poniżej podajemy dokończenie referatu.

ki, organizacji, w kierunku 
zbliżenia jej do klasy robot-
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zdolnościami naukowymi, absol I 
wentów wyższych uczelni spo­
śród młodzieży robotniczo- 
chłopskiej. Stworzenie odpo­
wiednich warunków material­
nych. które by zachęciły wybi­
jających sie studentów do wste 
powania na aspiranturę, uwal­
niając ich od konieczności zaj­
mowania sie dorywczymi pra-
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się wiąże ze stanem szkolnic­
twa średniego. Podjęcie dal­
szych kroków, zmierzających 
do uporządkowania szkolnic­
twa średniego oraz podniesie­
nia poziomu nauczania i wycho 
wywania w szkołach i polepsze-

pozwoli zapewnić nie tylko iloś­
ciowo dopływ przygotowanej
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skredytować, poderwać do 
nich zaufanie, demobilizować je 
i rozbijać. Musimy przezwy­
ciężać konserwatyzm, rutynę 
ze strony tych starych fachów 
ców, którzy opowiadają się 
przeciwko śmiałemu i -maso­
wemu wysuwaniu nowych lu­
dzi w produkcji, którzy nie 
widzą potrzeby i możliwości 
■wprowadzenia w życie nowe­
go przyśpieszonego trybu szko
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Dlatego musimy już dziś 
krzewić i upowszechniać wie­
dzę techniczną wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa.

Towarzysz Bierut na IT 
Plenum KC podniósł kluczową 
rolę kadr partyjnych wrozwią 
Zjywaniu całokształtu zagad­
nienia kadr. Towarzysz Bierut 
wskazał na Rosnące obowiązki, 
jakie ciążą na wszystkich orga 
nizacjach partyjnych, szczegół
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Wymowa błahostek
Od czterech tygodni mie- 
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Akademie, zawody sportowe, zabawy

Wielki pochód przez miasto
Program  obchodu Św ięta Narodow ego

NOTATNIK WROCŁAWSKI

Zawrotne tempo prac
na Pieścu Młodzieżowym

dzieżowy, przeznaczony na wy 
stawę „Planu Sześcioletniego" 
ma być doprowadzony do po­

P ra p re m ie ra  
»Glosu Amsryki«

Jutro w Teatrze Popular­
nym odbędzie się prapremiera 
polska znanej sztuki Borysa 
Ławreniewa „Głos Ameryki". 
W okresie, gdy cała postępo­
wa ludzkość jednoczy się we 
wspólnej walce o utrwalenie 
światowego pokoju, autor „Gło 
su Ameryki" rozprawia się w 
swojej sztuce z amerykański­
mi podżegaczami wojennymi i 
ukazuje nam prawdziwą, po­
stępową Amerykę, Amerykę 
Lincolna, Washingtona i Ro- 
osevelta.

„Głos Ameryki" reżyseruje 
Zbigniew Skowroński, dekora­
cje i kostiumy — według pro­
jektów Bolesława Kamykow- 
skiego, opracowanie muzyczne 
— Jerzego Procnera.

ry gruzu, które zalegały plac, 
wykonanie zadania wydawało 
się wręcz nieprawdopodobne. 
Jednakże plac będzie na czas 
uporządkowany. Roboty idą w 
tempie zawrotnym.

Jak zapewnia kierownictwo 
wywieziono już 1.500 m. sześć, 
gruzu, co stanowi 60 proc. u- 
sypisk. Zawdzięczać to n ożna 
nie tylko ochotnikom, którzy 
zgłosili się do pracy społecz­
nej ale i największemu wro­
cławskiemu buldożerowi. Po­
trafi on zbierać i ładować gruz 
na lorę kolejową z taką szyb­
kością, że zastępuje kilkuset

Dzień dzisiejszy jest osta­
tecznym terminem ustalonym 
dla oczyszczenia placu. Pracu­
jący dzięki sprawnemu kierów 
nictwu poruszają się szybko i 
planowo. Dziś ruch będzie jesz 
cze większy. W pracy społecz­
nej, prowadzonej na tym od­
cinku Wrocławia weźmie u- 
dział około 300 ludzi. Zatrud­
nione będą także samochody 
ciężarowe i tabor konny.

BedsJętor Naczelny: STANISŁAW ZIEMAK Adres Redakcji j Wy­
dawnictwa: Wrocław, Oławska 10/11 Telefony: 27-54, 27-55 24-98. 
Wydawca: druk. . Spóldz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław
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Towarowy „Dom Włókienniczy”
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S % n i ? | amS

is^srrAJSSss:
polegający na zastosowaniu

pi>̂ c ^ Wgazowych°'zastosowa- 
nie pomysłu da w skali rocznej

4 CpTrW ny” ^

Na 2 2  lipca
Nowe lokale gastronomiczne

vrzy f  Jredzkiej^. (Bil)

I n i c j a t y w a  M H D

sklepów różnego rodzaju. A oto 
lista nowych punktów sprzeda 
ży i kupna: Sklepy komisowe: 
Stalina 105, Studencka 13. Kuź-

no - włókiennicze!* Krzywouste-

wyrobów skórzanych. Nowo­
wiejska 26 i Stalingradżka 6. — 
Sklepy dodatków krawieckich: 
ul. Łokietka 2. (Bil)

W yje żd ża ją c y  pod granicą
mu szą  m ieć zezwolenie

W okresie' urlopów, wcza­
sów i wakacyj, wiele osób wy­
jeżdża do rozmaitych miejsco­
wości, leżących w pasie przy­
granicznym, zapominając rów­
nocześnie, że przebywanie w 
tych okolicach uwarunkowane 
jest od posiadania specjalnego 
pozwolenia, wydawanego przez 
władze administracyjne.

Dlatego też wszyscy, wyjeż­
dżający, czy to w Karkonosze, 
czy Tatry, powinni zaopatrzyć 
się w specjalne zezwolenie, wy 
dawane przez wydział admini­
stracyjny Prezydium MRN. 
Celem uzyskania takiego ze-

W redakcji przyjmują? sekretarz redakcji w godz. 11—13. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy i piątka 12—13. — Redakcja ręko­
pisów nie zwraca 1 za ogłoszenia nie odpowiada. F-l-36007

Zwolenia należy przedłożyć po 
danie, życiorys oraz zaświad­
czenie zameldowania.

Ponieważ wyjeżdżających 
jest dużo, co powoduje, że i 
zgłoszeń jest wiele, wszyscy 
zainteresowani winni składać 
podania na kilka dni przed wy 
jazdem.

Zaznaczamy, że zaświadcze­
nia takie wymagane są przsj 
straż graniczną i ci, którzy ich 
nie posiadają, mogą się nara­
zić na niepotrzebne nieprzy­
jemności ze strony władz nad­
granicznych. (—)

W y st a wy

godz. 16,30, 13,30 1 20,30.
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OGRÓD ZOOLOGICZNY, û Wró-

Nocne dyża.ry a p  tek
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Ogrodu Zoologicznego. Przypuszczalnie nie wiedzą o tym 
również władze miejskie.

A tymczasem, w ładnej willi, pozostawione swemu lo­
sowi przez Sanitarne i wszelkie inne Komisje, żyje sobie 
gromadka czworonogów i spore stadko ptaków.

Pierwsze piętro, obok nic nie znaczących lokatorów, 
zajmują S psiaki. Od czasu do czasu przybywa tu jeszcze 
jeden, na tzw. „gościnne występy". Właściciele o poczciwe 
zwierzaki bardzo dbają, nie pozwalając im nosić kagańców, 
ani nawet, broń Boże, obroży z marką rejestracyjną.

. Na „koloniach letnich“ w ogrodzie przebywa małżeń­
ska para koni. Ona — smukła i  dorodna klacz, on ■— kasz­
tan, tupiący okutymi kopytami. Sublokatorzy ci przebywa­
ją zazwyczaj na świeżym powietrzu, użyźniają ziemię 
w ogródku i od czasu do czasu wesoło parskają, ku uciesze 

. dzieci z okolicznych domów.
Kaczki, gęsi i kury, jako że to, niestety, ptactwo do­

mowe, kręcą się wszędzie tam, gdzie ich najmniej potrzeba. 
Kwakają, gęgają i podobno znoszą jajka.

Skromne mieszkanko w suterenie zajmuje samotny 
baran. Zapewne bardzo mu przykro bez towarzyszki, bo 
często nocami beczy, budząc psy, wtórujące mu na swój 
sposób. W ten zgiełk od czasu do czasu wplata się pianit 
koguta.

Vważamy, że Towarzystwo Ochrony Zwierząt powinno 
się zwrócić do Wydz. Kwaterunkowego Miejskiej Rady Na­
rodowej z prośbą o wysiedlenie „sublokatorów" z willi przy 
ul. Parkowej 19 i wystawienie dla nich innego przydziału. 
Bo przecież jest możliwe, że ludzie im przeszkadzają.
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